
Nr 40 SOSNOWIEC, dnia 2 października 1938 roku Bok V

DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marli Panny.
Niedziela XVII po Zielonych Świątkach 

(2 października)
g. 6. Prymaria i nauka — ke. kan. Jan­

kowski.
g. 8. Msza św. i nauka — ks. Lopa- 

ciński.
g. 9.30. Msza św. dla szkół— ks. prof. 

Babczyński, nauka — ks. prof. Rubik.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

nauka o różańcu — ks. Dzieniarz.
g. 12.30. Msza św. — ks. prof. Giebar­

towski, nauka — ks. Mgr. Niedzielski.
g. 16. Nabożeństwo różańcowe — ks. 

Dzieniarz, nauka o różańcu — ks. Łopa­
ciński.

Od g. 18 dnia l.X do g. 18 dnia 8.X 
dyżurnym — ks. Dzieniarz, vicedyźurnym 
ks. — Łopaciński.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 2 października— g. 12. 

Zebranie Propagandowe A.K; godz. 17 
Zebranie Rady i Zarządu Bractwa 
Żywego Różańca.

Poniedziałek 3 października—godz. 
19 Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Wtorek 4 października — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej — g. 19 
Zebranie Kandydatek K. S. M. Żeń­
skiej — godz. 19.30 Zebranie P.A.K.

Środa 5 października — godz. 19
Kurs robót ręcznych K.S.M. Żeńskiej.

Czwartek 6 października godz 17.
Świetlica K. S. Kobiet; godz. 18-19 
Biblioteka Parafialna; godzina 19 
Świetlica K.S. Mężów i KSM. Męskiej.

Piątek 7 października — godz. 19.
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Sobota 8 października—g. 19 Świe­
tlica K. S. Mężów i K. S. M. Męskiej.

Niedziela 9 października— godz. 15 
Zebranie III Zakonu św. O. Fran­
ciszka — godz. 17 Zebranie Ogólne 
Bractwa żywego Różańca.

Komunikaty.
KierownictwaK.S. Kobiet i K.S.M, 

Żeńskiej przypominają, że w nie­
dzielę dnia 2 października o godz. 8 
rano zostanie odprawiona Msza św. 
w intencji członkiń.

Wszystkie członkinie mają obo­
wiązek wziąć udział w tym nabo­
żeństwie i gremialnie przystąpić do 
Stołu Pańskiego.

—o—
Nabożeństwo z wystawieniem 

Najw. Sakramentu rozpoczyna się 
dnia 1 października to jest w sobotę 
o godz. 18.30 (6.30 p. p.) i o tej go­
dzinie będą odprawiane codziennie.

—o—
W piątek dnia 7 października, 

jako I nowego miesiąca o godz. 9 
rano Msza św. z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu.

Porządek nabożeństw
w parafii św. Andrzeja Boboll 

na Starym Sosnowcu.
Niedziela XVII po Zielonych Świątkach 

(2 października)
g. 9. Msza św. z nauką dla szkoły — 

ks. Kiwacz.
g. 10 30 Suma z kazaniem — ks. 

Kiwacz.
g. 12. Msza św. z nauką — ks. prof. 

Kałuski.
g. 15.30. Różaniec — ks. Kiwacz.

Komunikaty.
Nabożeństwa w dni powszednie:

g. 6.45 Prymaria — ks. prof. Kałuski. 
g. 8.30 Msza św. — ks. Kiwacz.

Nabożeństwo Różańcowe z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu roz­
poczyna się dnia 1 października to 
jest w sobotę — w kaplicy—Ochron­
ce o godz. 18.30 (6.30 p. p.).

—o—
Kancelaria parafialna św. Andrze­

ja Boboli — mieści się przy ul. Da­
lekiej 4 a i czynna jest od godziny 
10 do 12.30, i od 15 do 18.30.

—o—
Podaję się do wiadomości zain­

teresowanych, że na zapowiedzi 
przyjmuje się tylko na podstawie 
metryki w pełnym wypisie (czyli 
ślubnej), przy tym oblubieńców obo­
wiązuje egzamin przedślubny z ka­
techizmu i pacierza.

—o—

Parafia św. Andrzeja Boboli po­
siada wspólny cmentarz z parafią 
Wnieb. N. M. Panny. Kancelaria 
cmentarza mieści się przy parafii 
Wnieb. N. M. Panny ul. Prez. Moś­
cickiego 12. Wszelkie sprawy w 
związku z nabyciem placu na grób, 
wykopanie grobu — załatwiać na­
leży w kancelarii przy ul. Prez. 
Mościckiego 12.

—o—
Podaję się do wiadomości, że 

wszystkie Organizacje Katolickie,oraz 
bractwa kościelne są prowadzone do 
dnia 1 stycznia 1939 r. wspólnie z 
parafią macierzystą. Wszystkie ze­
brania odbywają się według kalen­
darzyka zebrań w parafii Wnieb. N. 
M. Panny w Sosnowcu. Składki na­
leży wpłacać skarbnikom poszcze­
gólnych organizacji do dnia 1.1.39 r.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Witold-Wiktor Solarski, k. ul. 
Dziewicza 5 z Wandą Chadzińską, 
p. z ul. Chmielnej 3 zap. 3.

Stefan Karolczyk, k. ul. Jastrzę­
bia 4 z Antoniną Mitszke, p. z ul. 
Strzel. Bytomskich 15 z par. Cho­
rzów 1, zap. 3.

Kazimierz Skalski, k. ul. Daleka 
31 a z Lucyną Misior, p. z Kromoło- 
wa, zap. 3.

Józef Nowak, k. ul. Swobodna 
22 z Władysławą Majder, p. z ul. 
Moniuszki 21 zap. 3.

Jan Sikora, k. ul. Rudna 58 z 
Bogumiłą Sidooką, p. ul. Rudna 53 
zap. 2.

Stanisław Łuszcz, k. ul. Pił­
sudskiego 106 z Krystyną Żmuda, 
p. z Nowego Sącza zap. 2.

Wincenty Stępień, k, ul. Objazd 
13 z Marianną Błaszkiewicz, p. z ul. 
Piłsudskiego 130 zap. 2.

Władysław Badocha, k. ul. Wy­
soka 26 z Walerią Pudo p. ul. Wy­
soka 26 zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Jerzy-Jan Książczyk.

Zawiadomienie.

Proboszcz par. św. Andrzeja Bo­
boli na Starym Sosnowcu posiada 
od dnia 24.1X.38 r. telefon: ks. Ki­
wacz J. — Nr telefonu 62-808.

Zapisujcie się tia stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".



Str. 2 „DODATEK PARAFIALNY" Nr 40

Drodzy v Chrystusie Panu 
Parafianie

Niedziela XVII po Świątkach 
(2 października) 

Uroczystość JVL B. Różańcowej.
Opowiadają o pewnym prezyden­

cie jednej z republik południowej 
Ameryki, że gdy wraz z rodziną od­
mawiał, jak to było u nich w zwy­
czaju różaniec, nastąpiło nagle trzę­
sienie ziemi. Dom zatrząsł się a prze­
raźliwy łoskot i huk dochodzący 
z ulicy, przerwał narazie modlitwę. 
Przestraszone córki prezydenta po­
biegły ku drzwiom, aby się dowie­
dzieć co się stało. Lecz surowy ojciec 
zatrzymał je i dopiero po skończo­
nej modlitwie mogły pójść zaspokoić 
swoją ciekawość.

Ze zgrozą i największym przera­
żeniem zobaczyli wszyscy, że całe 
miasto przedstawiało jeden ogromny 
stos gruzów i zburzonych budynków. 
Jedynie dom prezydenta stał cały 
i nienaruszony wśród tego straszli­
wego morza ruin i trupów. Z nie­
opisanym wzruszeniem padła cala 
rodzina na kolana i dziękowała Matce 
Najśw. za cudowne ocalenie.

Świat dzisiejszy przeżywa obec­
nie w moralnym znaczeniu podobną 
katastrofę. Nietylko ruina gospodar­
cza dręczy narody, groźniejszym nie­
szczęściem dla ludzkości jest upadek 
moralności i cnoty. Życie rodzinne 
niszczeje i zanika, gmach jego wew­
nętrznej spoistości drży, chwieje się 
i trzeszczy we wszystkich węgłach, 
kątach i na wszystkich rogach.

Szukamy sposobu jakby ratować 
rodzinę: otóż wyżej podany przykład 
wskazuje nam środek dzielny i nie­
zawodny, a tylekrotnie wypróbowa­
ny doświadczeniem przeszłości. Tym 
cudownym lekarstwem na dzisiejsze 
choroby wieku jest modlitwa różań­
cowa, albo wogóle wspólna modlitwa. 
Cóż powiedział Zbawiciel o wspól­
nej modlitwie? „Tam gdzie dwoje 
lub troje zgromadzą się w Moje imię, 
tam będę między nimi". A jeżeli Je­
zus znajdzie się wśród rodziny, to 
również będzie tam Jego duch, Jego 
błogosławieństwo, Jego łaska, Jego 
miłość i Jego pokój.

Niechaj więc rodziny katolickie 
dbają ze szczególną troskliwością 
o wspólną modlitwę w swoich ro­
dzinach. Teraz w październiku nie­
chaj nią będzie w myśl polecenia 
Ojca św., różaniec. Różaniec jest 
modlitwą miłości. Każda rodzina 
łączy się z sobą nietylko przez 
wspólność mieszkania, przez wspól­
ność stołu, ale przede wszystkim 
najgłówniejszym węzłem łączności 

rodzinnej powinna być wspólna mo­
dlitwa i wspólna służba Boża.

W domach, gdzie rodzina odma­
wia wspólnie wieczorną modlitwę, 
tam napewno mieszka duch Boży, 
duch miłości i spokoju. Niejeden 
może powie: wieczorny różaniec jest 
zbyt jednostajny i nużący. Może dla­
tego tak mówisz, żeś ty sam obojętny 
dla modlitwy, odmawiasz różaniec 
bezmyślnie i mechanicznie. Pomi­
nąwszy już cały cudownie piękny 
świat myśli i rozważań jakie nam 
przedstawiają tajemnice różańca, to 
czyż sama modlitwa Pańska nie pod­
nosi duszy wierzącej w gorącej mi­
łości do swego Boga i Pana — czyż 
ją nie napełnia słodką pociechą, że 
się jej Ojcem nazywać pozwala? Zaś 
każde „Zdrowaś Mario" jest nowym 
serdecznym, dziecięcym pozdrowie­
niem naszej Matki niebieskiej —jest 
wyciągnięciem rąk do potężnej a naj­
łaskawszej Królowej, aby otrzymać 
od niej nowe dary, nowe łaski i bło­
gosławieństwa tak nam potrzebne 
na życie walki na godzinę śmierci. 
A jeżeli dziecko prosi swej Matki 
powtarzając swą prośbę z ufnością 
pięćdziesięciokrotnym błagalnym wez 
waniem, to czyż ta Matka może mu 
odmówić?... Przenigdy. Zaiste, róża­
niec jest prawdziwie błogosławioną, 
idealną wspólną modlitwą wieczorną 
dla każdej rodziny katolickiej. Jeżeli 
pilna praca lub inne naglące okolicz­
ności nie pozwalają na całą cząstkę 
różańca, to przynajmniej starajmy 
się odmówić choćby jeden dziesiątek.

Dobrze i pobożnie odmawiany ró­
żaniec stał się już nieraz dzielnym 
środkiem wychowawczym. Oto na­
stępujący przykład z życia opowiada 
o pewnej matce, która po śmierci 
męża pozostała sama z jedenaścior­
giem dzieci. Należało je wyżywić, 
odziać, wychować. Odważna niewia­
sta zaufała Bogu i Jego Matce Najśw. 
i wywiązała się sumiennie ze swych 
obowiązków. Wszystkie dzieci stały 
się jej pociechą i chlubą. Na pytanie 
w jaki sposób podołała temu ciężkie­
mu zadaniu, wyciągała staruszka ró­
żaniec, a pokazując go odpowiadała 
z wzruszeniem: „Tym różańcem wy­
chowałam moje dzieci".

Jeżeli i wam drogie matki spra­
wiają niekiedy kłopot „dzisiejsze" 
dzieci, zuchwałe i samowolne, nie 
dręczcie się, nie rozpaczajcie, ale 
czemprędzej chwyćcie za różaniec! 
On i dzisiaj jeszcze działa rzeczy 
cudowne...

Spieszmy więc wszyscy do Ró­
żańca. Zwłaszcza w miesiącu paź­
dzierniku niechaj Różaniec zdobi rę­
ce wszystkich wiernych.

Jako w porze wiosennej — w maju, 
tak i teraz jesienią w miesiącu paź­

dzierniku — o ile możności—uczęsz­
czajmy licznie do kościoła na wspól­
ne nabożeństwo Różańcowe. A jeśli 
nie możemy pójść do kościoła — od­
mawiajmy Różaniec w domach na­
szych.

W miesiącu październiku niechaj 
zakwitną jaknaliczniej te Róże du­
chowe Marii — tak zwane — Kółka 
Żywego Różańca.

Nietylko po wsiach, ale i po mia­
steczkach, nietylko wśród dorosłych, 
ale i wśród młodzieży i dzieci szkol­
nych niechaj powstaną nowe Kółka 
Żywego Różańca. Stare zaś — już 
dawniej istniejące — niech się oży­
wią i wszyscy wspólnie i radośnie 
cześć Marii niechaj w Różańcu głoszą.

Miliony wiernych, złączonych 
tą wspólną modlitwą różańcową i zor­
ganizowanych w Kółkach Żywego 
Różańca — to wielka potęga duchowa.

To zaiste — wielka Armia Ró­
żańcowa, która'rozpoźądza siłą rjąd- 
przyrodzoną i wiedzie ku zwycięstwu.

Proboszcz.

Związek małżeński zawarli:
Dnia 25.IX 38 r. Antoni Kukuła 

z Rozalią Guzik.
Rocznice zaślubin:

Dnia 2.X 38 r. Stanisław Pierz­
chała z Marianuą Hajduk.

Roman Grabaj z Marianną Ża­
ry ch ta.

Dnia 3.X Stanisław Błach ze Sta­
nisławą Kapica.

Kazimierz Jędrusik z Janiną Ko­
walską.

Edward Kowalski z Katarzyną 
Gołąbek.

Władysław Sładki z Aleksandrą 
Czarnochą.

Józef Piwoński z Kazimierą Ja­
sińską.
Związek małżeński zamierzają zawrzeć 

następujące osoby:
Wacław Elertowicz, k. z Niepo­

łomic z Marią Kalabińską Engelking, 
p. Zakręt 7 zap. 3.

Adam Wyżykowski, k. Sienkie­
wicza 8 z Haliną Marczyńską, p. z 
Pogoni zap. 3.

Tadeusz Olszewski, k. Nowa 17 
z Reginą Legwont, p. z Katowic 
zap. 3.

Marian Michalski, k. z Pogoni 
z Anną Wowczuk, p. Prosta 7 zap. 3.

Stanisław Jabłoński, wd. zam. we 
Francji z Wiktorią Szczepańską, p. 
Pr. Mościckiego 35 zap. 2.

Stanisław Salamon, k. Pańska 42 
z Ireną Szymańską, p. z Pogoni zap. 2.

Michał Włach, k. Małachowskie­
go 30 z Florentyną Skiba, p. Mo- 
drzejowska 39 zap. 2.
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